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POSZUKIWANIE
SPADKOBIERCÓW

P op u larn y  w  kołach  w olnom u- 
larstrich p ro f P o litech n ik i p. 
W o lfk t d ozn a ł w csta tn ira  cza s ie  
ch a ra k tery sty czn ej p rzykrości. 
O to w yszło  n a  Jaw. że zapropono- 
t any przezeń  n a  a sy sten ta  jeg o  
p u pil, n ie ja k i F e lik s  S te fa n  Bur- 
dcclu, b y ł czionkiero „W arszaw  
sk ieg o  K om itetu  O brony P ckoju" , 
d alej „ P o lsk ieg o  Z w iązku M yśli 
W olnej'- oraz „ L ig i O brony P raw  
C złow iek a i  O o y w a te ia ', które to  
s io w a iz y tz e n ia  z o s ta ły  p rzez  w ła  
dze oezp ieezeń stw a  rozw iązan e  za  
w yw rotow ą  d z ia ła ln o ść  kom uni­
styczn ą

W  tak ich  ożyw czych  s tru m ie­
n iach  poszu ku je  g ło śn y  p ro fe s o r  
sw ego  n arybku  naukow ego, b y  w  

t  ten sposób szko Iić  sob ie  na. p rz y ­
szłość n astępców  n a  k ated rze  i  
spadkob ierców  je g o  w ied zy .

DWA PYTANIA
B iy sa a w ic /n e  tem po o sta tn ich  

w ypadków  n a  teren ie  R osji S o ­
w ieck iej, w  których  rozstrze lan o  
m arszałka  arm ii so w ieck ie j i  Bie- 
dmitt je g o  tow arzyszy , ob róciło  

.  uw agę kół p o lity czn y ch  ku tem u, 
co  dzie.ie się za  n a szą  w schodn ią  
g ra iu  cj.

S z a n  cz łow iek  —  u żyw ając  
m odnego ok reślen ia  —  p rzec ię tn y  
czy te ln ik  gazet s taw ia  som e p y ­
tan ie , jak  je s t  napraw dę w  R o sji 
S ow ieck ie j i  czy  o sta tn ie  w yp ad ­
ki w  R osji ozn acza ją  za łam an ie  
s ię  reżim u so w ieck ieg o ?

R ząd  b o lszew ick i s ta ra  s ię  o to ­
czy ć  w szy stk ie  w ypad k i la s lu tią  
ja k  n a jg łęb sze ! ta jem n icy . D la te ­
g o  tez  odpow iedź n a  p ierw sze  p y ­
ta n ie  je s t  tru d n a . N iew ą tp liw ie  
jed n ak  s y tu a c ja  w  R ooji je s t  n a j­
s iln ie jszym  w strząsem , ja k ie  prze  
ży w a ło  od cza su  sw ego  p ow stan ia  
p ań stw o  w yzn aw ców  M ordochoja  
M arksa

C zy rezon. DOlazeWieki za łam ał 
s ię ?  A d m in istra c ja  i  armią. czer  
w oiu i p o zo sta ją ce  w  ręku w ypró- 
D ow anycn sta lin o w có w , zd a ją  s ię  

- - - *«nra przeczyć. P ań stw o  b o łsze  
w ick ie  fu n k cjo n u je  zd a je  s i ę  n or­
m alnie, t e  ie s t z tyitu  sam ym i 
n « e r k a m f jak  dotych czas.

S tw ierd z ić  można jednak, ze  
tak& toie w ypadki w  S o w ie ta ch  to  
m ew ątp liw i<  za ła m a n ie  a ię  m o- 
ram * sy stem u  n o m u n .s ty c tn eg o . 
M a te n a in ie  b o lszew icy  trzym ają  

n a d a l przy  w iadzy i  ty lk o  od 
kzaau  do cza su  ja k iś  g łęb szy  
w str z ą s  o d s la n i m oralną z g n iliz ­
n ę , która k ryje t i ę  zarow iu , za  
w sp an ia łym  m uram . K rem le, jak  
i  w n ęd zn ych  ch a ta ch  kom som ol­
ców , w ych ow yw an ych  w  kulcie  
boluzew .zm u —  m ora ln ie  jednak  
za ła m a li s ię  ju ż  ca łk ow icie

Gniazdo Orlej t w Do)lte: i

Centrum W yszkole nia Oficerów Lotnictw a
J e s t  rz e c z ą  p o w szech n ie  w ia d o ­

m ą, że w d z ie d z in ie  lo tn ic tw a  m u ­
sim y w ie lk im i k ro k a m i d o g a n ia ć  
lo tn ic tw o  d o b rz e  u z b ro jo n y c h  n a ­
szych  s ą s ia d ó w  za ró w n o  ze w sch o ­
d u , ja k  s  » rc h o d u . ’ M n ie j zn an ą  
je<»t je d n a k  o k o lic zn o ść , że  doga­
n iam y  te  k r a je  n ie ty lk o  w dob rym  
tem p ie , a le  i po sp o rto w em u , m ó­
w iąc  w d o b re j fo rm ie .

T a k ie  u w ag i n a s u w a ją  się pc 
zw ied zen iu  c e n tru m  w y szk o len ia  
o fic e ro w  lo tn ic tw a  w  D ęb lin ie . Tę 
o g ro m n ie  p o k rz e p ia ją c ą  w iz y tę  od 
by ł k lu b  sp raw o zd aw có w  lo tn i­
czy ch  n a  z a p ro sz e n ie  a rm ii p o ­
w ie trz n e j,  k tó r a  j a k  s ię  ju ż  rzek ło  
rob i co m oże. a n a w e t w ięce j n iż  
m oże, a b y  ty lk o  b y ć  g o to w ą  do p o ­
k a z a n ia  u sk rz y d lo n y c h  zębów  i 
p azu ró w , g d y  z a jd z ie  te g o  p o trz e ­
b a .

MIASTO -  C. W. O. L.
CW O L je s t  n iem a l o sobnym  

m ia s te m , g d z ie  w szv s tk o  n zsca- 
w .o n e  j e s t  w k ie ru n k u  n ie b a . O d 
d u ży ch  k is z e k  w s k a z u ją c y c h  k ie ­
ru n e k  w ia t r u  zo szczy tu  p ra w ie  
każd eg o  b u d y n k u  do  ró ż n y c h  iku - 
b a lisc y c z n y c n  zn ak ó w  n a  z iem i —  
w p a d a  s ię  o d ra z u  w a tm o s fe rę  
lo tn ic z ą , g d z ie  je d y n ą  m u zy k ą  je s t  
to sk o t Ś m ig la , a  w y p o czy n k iem  —  
te o r ia  lo tn ic tw a .

N a  lo tn ic tw o  s k ła d a ją  s ię  dw ie  
c en n e  rz e c z y : cz ło w ie k  i —  m a- 
izy n a . P o n ie w a ż  z a ś  p rz y  n ie d o ­

k ła d n y m  fu n k c jo n o w a n iu  je d n e ­
go  z ty c h  czynników ' t r a c i  Się n a j ­
czę śc ie j oba, —  u d a n ie m  C W G L  
je s t  ta k ie  w yszK olen ie  cz łow ieka , 
k tó r e  w  p rzy sz ło śc i zaoszczędz i 
n a jw ię c e j s p rz ę tu  i n a jw ię c e j lu ­
dzi D la te g o  te ż  p ie rw s z y  o k re s  
s zk o ln ic tw a  u p iy w a  na  te o re ty c z ­
nym  p o z n a n iu  m aszyny  i je j  m oż­
liw o śc i. . _

J A K  KOŃ 
I K A W A ŁCR ZySTA
—  M aszy n a  i p ilo t d z ia ła ją  ja k  

k o ń  i k a w a ie rz y s ia  —  tłu m a c z y 1 
n am , la ikom , je d e n  z  w y k ład o w ­
ców  — P i lo t  m u s i d o b rze  w ied z ie ć  
d u ż e g o  z d o ln y  j e s t  m o to r, czego 
m o żn a  od m a sz y n y  w ym agać , a do 
c^ rg o  o n a .ji ie , j e ą t  z d o ln a . D o p ie ro  
h a rm o n ijn a  w s p ó łp ra c a  m a sz y n y  
i c z ło w ie k a  s tw a rz a .. .  lo tn ik a .

Z an im  je d n a k  do ch o d z i do te j 
h a rm o n ijn e j  w sp ó łp ra c y  p rz y s z ły  
zdobyw ca p o w ie trz a  m u s i s ię  za ­
po zn ać  z z a s a d a m 1' n a w ig a c j i ,  z 
budow ą m o to ró w  w sze lk ich  s y s te ­
m ów  u ży w an y ch  w/ lo tn ic tw ie , 
p ie rw sz o rz ę d n ie  m u s i p o zn ać  geo­
g ra f ię ,  m e te o ro lo g ię , f izy k ę  i ca ­
łą  te o re ty c z n ą  s t ro n ę  w ied zy  lo t ­
n ic z e j.

„SZTUCZNA ZIEMIA”
J a k ż e  s ię  to  o d b y w a?  A  w ięc  

p o n 'e w a ź  p i lo ta ż  j e s t  n a u k ą  ko-

sz to w n ^  p o d ch o rążo w ie  UuZą 3ię 
n a jp ie rw  w szy s tk ieg o  n a  z iem i. 
P ro w ad z i s ię  ich  np . dc c ie to n i, w 
k tó re j  n a  p o d łodze  j e s t  e k ra n . N a  
ty m  e k ra n ie  p rz e s u w a  się ., fo to ­
g ra f ia -  te r e n u  doiconana „z lo tu  
p ta k a " . P o d c h o rą ż y  ms p rz y  so­
bie a p a r a t  du ce lo w a n ia  i uczy  s ię  
t r a f i a ć  w p ew n e  o k re ś lo n e  p u n k ty  
te j  „ s z tu c z n e j z ie m i" . T a k  o d b y ­
w a Się n a u k a  r z u c a n ia  bom b „n a  
s u c h o "  T u  p ilo t  uczy  sie  u n ik a n ia  
p o sp o lity c h  b łęaó w  w ce lo w an iu  
bom bam i, co o czy w iśc ie  n ie b y w a ­
le  sk ra c a  p ó ź n ie js z ą  n a u k ę  w po ­
w ie trz u . W  po d o b n y  sposób  p o d ­
ch o rążo w ie  z a p o z n a ją  s ię  z te o r ią  
n a w ig a c j i ,  z p o s łu g iw a n ie m  się  
k a ra b e la m i m aszy n o w y m i i t .  d.

W a rto  p o d k re ś lić , że w  C W O L 
co k ro k  t r a f i a  s ię  n a  ja k iś  po lsk i

wy n a la z e k  w, d z ied z in ie  n a u c z a n ia  
n ia  te o r ii  lo tn ic tw a . 1 n a  ty m  p o ­
lu  m e p o to s ta je m y  w ty le .

P o  te o r ii  n a s tę p u ją  ćw iczen ia  
p ra k ty c z n e . P o d c h o rą ż y  la ta  n a j ­
p ie rw  ja k o  o b se rw a to r , p o tem  z 
p ilo te m  na m aszy n ie  z p o d w ó jn y - 
m , s te ra m i, w re szc ie  sam . W ted y  
p o w ta rz a  w p ra k ty c e  w szy s tk ie  
n a b y te  w iad o m o śc i te o re ty c z n e .

N a  ta k ie  p ra k ty k o w a n ie  n a t r a ­
filiśm y  n a  sam y m  w s tę p ie :  p o d ­
ch o rążo w ie  o b se rw o w an i p rzez  
sw y ch  ko legów  m a rk o w a li g ipzem  
b o m o a rd o w a n ie  w e d łu g  śc iś le  
w y k re ś lo n eg o  p la n u .

W iedzy  lo tn ic z e j w o jsk o w ej je s t  
og rom  i n ie  sposób  n a w e t p o k ró t­
ce opo w ied z ieć  to co p o d c h o rą ż o ­
w ie  r a o y w a ją  w c iąg u  dw u la t ,

w każdy Ali ia z ie  w r t o  tu  t-aaua. 
czyć, że w s tę p  do C W O L. n ie  j e s f 
ta k  u tru d n io n y  ja k  to  sob ie  w y­
o b ra ż a ją  n ie k tó rz y  m ło d z i lu d z ie , 
k tó rz y  „ c h c ie lib y  i b o ją  s ię " . 
O w szem  se le k c ja  je s t  p rz e p ro w a ­
d z a n a , s ie  lc tó raż  b ro ń  je j  n ie  
p rz e p ro w a d z a ?  W  C W O L  o p o w ia ­
dano  n am , że lu d z ie  p o s tro n n i w y­
o b ra ż a ją  soDie tę  in s ty tu c ję ,  ja k o  
n ie s ły c h a n ie  w y so k ą  ak ad em ię , 
do k tó re j  zw ykłym  p o o c h o rą ż a k o m  
w s tę p  j e s t . u tr u d n io n y  ty s ią c e m  
p rzep isó w . P ro sz o n o  n a s  p rz y  ty m  
by  p o d k re ś lić , że ta k  n ie  je s t  

Z g ło w ą  p rz e ła d o w a n ą  szczegó ­
łam i, a ie  se rc e m  p e łn y m  ra d o śc i, 
że m am y  ta k ą  p lacó w k ę  i że  ona  
s ię  rozw dja o tłu szczam y  C W O L, 
aby  w s ią ś ć  n a  F o k k e ry , k tó re  r.as 
tu  p rzy w io z ły . W . P .

ttbywaiet h e n a re w y K ra k o w a
Ks. biskun Adem fotfełta

W  n ie d z ie lę  13 czerw ca  K rak ó w  
i a rc h id ie c e z ja  K rakow ska o b ch o ­
d z iła  25 -le tn i ju b i le u s z  rządów  
ks. a rc y b isk u p a  A d a m a  S ap ieh y .

W c z o ra jsz y  ju b i l a t  k s ią z e  b i ­
skup  k ra k o w sk i A d am  S te fa n  S a­
p ie h a  u ro d z ił s ię  14 m a ja  1867 r o ­
ku w K ra s ic z y n ie  pod  P rzem y ­
ślem . P o  u k o ń czen iu  5tu d ;ów  
p ra w n ic z y c h  i te o lo g ic z n y c h  i o- 
trz y m a n iu  w  ro k u  j.893 św ięceń  
k a p ła ń s k ic h , p ra c o w a ł ja k o  m io­
dy  k a p ła n  w  J a z lo w c u  i L w ow ie, 
a  n a s tę p n ie  p u w o lan y  z y s ta l w r . 
1905 n a  s ta n o w isk o  p rzy b o czn eg o  
sz a m b e la n a  P a p ie ż a  P iu s a  X, b ę ­
dąc n a  tym  s ta n o w isk u  n ie o f ic ja l­
nym  re p re z e n ta n te m  P o lsk i p rź y  
W a ty k a n ie .

17 g r u d n ia  1911 r .  P iu s  ^  u d z ie ­
lił k s . A dam uw i S r p ie sze  s a k ry  b i ­
s k u p ie 1 w  k a p lic y  S y k s ty ń sk ie j, 
o d d a ią c  m u  ró w n o cześn ie  p ieczę  
n a d  d ie c e z ją  k ra k o w sk ą  po ś m ie r ­
ci k s :  b isk u p a  k ra k o w sk ie g o  k a rd . 
P u zyny .

W r .  1925 -jm , b isk u p s tw u  k r a ­
ko w sk ie  p o d n ie s io n e  z o s ta ło  do 
god.nolci a rc y b is k u p ie j  z  po d p o ­
rz ą d k o w a n ie m  m u  d ie c e z ji t a r ­
n o w sk ie j, k ie le c k ie j , c zęs to ch o w ­
sk ie j i k a to w ic k ie j.

D z ia ła ln o ść  k s . b is k u p a  S ap ieh y  
z a p is a ła  s ię  w  p a m ię c i je g o  die- 
c e z ja n  i c a łe j P o ls k i p rzed e  
w sz y s tk im  ja k o  o p ie k u n a  i i n i ­
c ja to r a  w ie lk ic h  a k c y j h u m a m ta r -  
no - sp o łe c z n y c h  W  cza s ie  w o jn y  
św ia to w e j p o w s ta je  z in ic ja ty w y  
ju b i la ta  k b ią ięo o  - b is k u p i k o m i­
t e t  (K B K ), k tó ry  p rz e z  ca ły  cŁa s  
w o jn y  śp ie szy ! z po m o cą  je j  o f ia ­
rom , d y sp o n u ją c  d e ść  zn aczn y m i 
su m a m i. N ie z m ie rn ie  w ażn y m

Sport a polityka

Organizacja polityczna żydostwa
p e n r s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  o s ta tn ie  w y s tą p ie n ia

P rz y  30 a to p n  a c h  u p a łu  —  
w szy stk o  j e s t  w z g lę d n e  —  ta k  z a ­
p e w n ie  p o m y ś le li sob ie  r e d a k to rz y  
,.D z ie n n ;l:a  L u d o w eg o * , ro b iąc  
c e n tr a ln y  „ s z la g ie r "  sw ego  n ie ­
d z ie ln eg o  n u m e ru  z d ro b n eg o  in ­
c y d e n tu :  z a k a z u  ro z e g r a n ia  m e­
czu  p iłk a rsk ie g o  p rzez  d r u i j  nę 
c z e rw o n y c h  B ask ó w  w  W a rs z a ­
w ie .

In c y d e n t  z o s ta ł ro z d ę ty  do n ie ­
b y w a ły c h  ro z m ia ró w .

„B i.o ty  w „.ępu były rozchw yty­
wane na  'piele dni przed meczem... 
u  g. l-e j po południu na n a s /e  te ­
lefoniczne zapytan ie  w Min, Spr. 
V ew nętrm ych , oświadczono nam, 
że cpraw a nie jest jeszcze zdecy­
dowana i je s t przedm iotem  rozw a­
ża* MSZ.*'

„O g 2 pn połudi.iu został w j- 
dany zaka meczu. Dotychczas nie 
zostalj ogłoszone m otywy zukazu 
i mo wiadomo eo wywołało tego 
rodzaju  decyzję".
N a  w ie ść  o za k a z ie , a p rz e d e  

w szy stk im  o b ra k u  m o ty w ó w  d e­
c y z ji o d m o w n e j r e d a k to r  „ D z ie n ­
n ik a  L u d o w eg o "  z a ła m a ł rę c e  i 
p o s ła ł  c z jt i j  p rę d z e j sw ego  „ sp e ­
c ja ln e g o  k o re s p o n d e n ta "  do h o te ­
lu  B r is to l n a  ro zm ó w k ę z to w a ­
rz y s z a m i z  cze rw o n e j H isz p a n ii.  
O czy w iśc ie , c a la  s p ra w a  m a  z a ­
g ad k o w e  k u lisy , o czy w iśc ie  a ta ła  
s ię  w ie lk a  k rz y w a a  d la  s p o r tu  i td .

A  ty m czasem  by ło  n a p ra w d ę  
t a k  c ze rw o n i L asków  ie n a  b o isk u  
w  K atow icach  p o zw o lili so b ie  n a  
i r r p r z y z w o ity  w y s tę p  i d e m o n s tra  
c ję  p o li ty c z n ą , p o  k tó re j  w ład ze  
a d m in is tr a c y jn e  s łu sz n ie  zdecydo ­

w ały , że b o isk a  sp u rtu w e  n ie  n a ­
d a ją  s ię  n a  m ie js c a  w y stęp ó w  
p ro p a g 2 n d o w y cn  c z e rw o n e j H .sz - 
Pan ij i m eczu  z a k aza ły .

N ied o b rze  je s t ,  g d y  p rz y  30 
s to p n ia c h  u p a łu  e p o r t  m ie sza  s ię  
z p o lity k ą .

ZYDZk S Z A LEJĄ
Pod ta k im  w ła ś n ie  ty tu łe m  p -z y  

n o si k ra k o w sk i „G łos N a ro d u "  
s z e re g  in fo rm a c ji  o a k c ji  o r g a n i ­
z a c ji ży d o w sk ie j p rzec iw k o  w zble 
r a ją c e j  n a  s ile  a k c ji  a n ty s e m ity z ­
m u : j

„Iłów  nocześnie donoszą z  W ar­
szaw y, ze w czwartek n« osobnym 
zebraniu uchwalono stw orzyć jed ­
nolitą organizację polityczna ż rdo  
aostw a‘‘.
To d o n ie s ie n ie  „G łosu  N a ro d u "  

p o tw ie rd z a  ż y a o w sk a  „ C h w ila "  w 
a r ty k u le  „K ro k  n a p rz ó d " .

ODKRYCIE CHWILI
N a  w s tę p ie  teg o  e la b o ra tu  czy­

ta m y  p ła c z liw e  rozm rażania o  szk o ­
d a c h , ja k ie  w y rz ą d z iła  a k c ja  a n ­
ty ż y d o w sk a :

„A kcja a n tj sem icka w Polsce 
w yrządziła 1 w yrządza nie tylko 
żydom, ale i I-olakom i państw u 
ogrom ne szkooy. Na r> zie wioocz- 
tie są  one n a  odcinku „ydowakim". 
T o < d k ry c ie  „C h w ili"  j e s t  po 

p ro s tu  re w e la c y jn e . A  w :ęc w y­
p ie r a n ie  żydów  z h a n d lu , w a lk a  o 
p o lsk o ść  p rz e m y s łu , o p o lsk o ść  
m ia s t .. .  p rz y n o s i szkody  F o lakom  
i p a ń s tw u .

Z b y t re w e la c y jn e , aby  b y ło  cho­
c ia ż  tro c h ę  p raw d o p o d o b n e . J e ­
s te śm y  ta k , ja k  z n a k o m ita  w ięk ­
szo ść  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o

p rz e k o n a n i, że p rz y n o s i ono  je d y ­
n ie  k o rz y ś c i sp o łe c z e ń s tw u  p o l­
sk iem u  i teg o  n a szeg o  s ą d u  n ie  
s ą  w  s ta n ie  z a c h w ia ć  n a jb a rd z ie j  
p rz e k o n y w u ją c e  w yw ody.

PIERW SZY KIIO&
O u tw o rz e n iu  r e p r e z e n ta c j i  p o ­

lity c z n e ; ż y d o s tw a  w  P o lsce  czy 
ta m y  w ty m  sam y m  a r ty k u le  
„C h w ili"  o k ilk a n a śc ie  w ie rsz y  
p o n iż e j : ;

Obecnie p ierw „rj krok soetał 
w tym  kierunku uczyniony. Szereg 
organizacji politycznych i ęuspc 
'arczych s tw jrz jl  reprezentację po 

.ityczną żydostw a i już ti jego 
imieni‘1 enuncjował. Nie trzeba  się 
zrażać tym , że aę grupy politycz­
ne, k tó re  uy a ia ł j  za właściwe nie 
,,rzystąpić... Jeżeli stw orzony za­
lążek reprezen tacy jny  okaże swój 
aktyw izm , jeżeli zorganizuje p ra ­
cę, stw orzy  program  i ipara t, 
wszyscy sto jący  np uboczu albo 
przystąm ą, albo nie będą się li­
czyć, gd*z ludność żydowska Pol­
ski znaióu je  się w tak im  nastro ju , 
w takim  p ułożeniu, że cala 1 jedno­
licie stan ie  przy organie, k tóry  
icj p rogram  działania perspek ty ­
wę na przyszłość otw orzy". 

S tw ie rd z e n ie  „ C h w ili"  o p o w s ta ­
n iu  je d n o lite j o rg a n iz a c ji  p o li­
ty c z n e j ż y d o s tw a  z a m ie sz k u ją c e ­
go w  P o lsce  w y ja ś n ia  zn ak o m ic ie  
sy tu a c ję .  W iadom o  ju ż  o b ecn ie , w 
czy im  im ien iu  b y ły  s k ła d a n e  o- 
s t a tn ie  o św ia d c z e n ia  n a  m a rg in e ­
s ie  w y ro k u  w s p ra w ie  C h as id e le - 
w icza  i w ypadków  b rz e s k ic h . W ia ­
dom o k to  pono&j o d p o w ied z ia ln o ść  
za in s p iro w a n ie  w y s tą p ie ń  ży d o ­
s tw a  m ięd zy n a ro d o w eg o  p rz e c iw ­
ko P o lsce ,

dz ia łem  p ra c y  teg o  k o m ite tu  b y ła  
w a lk a  z e p id e m ia m i, p ro w a u z o n a  
p rz e z  se k c ję  s a n i t a r n ą  k o m ite tu , 
o p iek ę  n a d  u ch o d źcam i, tw o rz e n ie  
zak ła d ó w  i s c h ro n isk  d la  d z iec i—  
s ie ro t  w o jn y

G alą  d z ia ła ln o ś c ią  k o m ite tu  k ie ­
ro w a ł o so b iśc ie  k s iążę  b isk u p  S a­
p ie h a .

W  o d ro d z o n e j P o isce  znow u z 
in ic ja ty w y  ks. b is k u p a  S a p ie h y  
p o w s ta je  a rc y b isk u p i k o m ite t  r a ­
tu n k o w y , k tó ry  o rg a n iz u je  a k c ję  
pom ocy  dla b ezdom nych  i b e z ro ­
b o tn y ch , o s ią g a ją c  b a rd z o  zn a c z ­
n e  r e z u l ta ty  w  te i  p ra c y .
- D ru g i, o lb rzy m i re jo n  p ra c y  
J u b i la ta ,  to  d z ia ła ln o ś ć  zm ierza-

K O LC E bez
R Ó 2

I W AMERYCE GUhZEJ
Na dorocznym zjeździe A - 

merycan Jewish Congress w 
Nowym Jorku wskazywano na 
wzrost antysemityzmu w A -  
meryce

Dotychczas cała prasa ży­
dowska trąbiła hymny po­
chwalne na cześć „postępo­
wych“ Amerykanów, słucha­
jących się we wszystkim ży­
dów. W idocznie jakoś Amery 
kanie zatrzymali się w swoim 
postępie. Niewiele brakuje a- 
byśnuj usłyszeli nieatage, że 
,,Nara‘‘ hula w Ameryce.

O U ł i A l  R Z & fs Z Y W 1 -
STOŚCI OBECNEJ"

Otrzymaliśmy w niedzielę 
„Zielony Sztandar'. Na stroni­
cy pierwszej tego pisma pozo­
stał jedynie tytuł: „Obraz rze­
czywistości obecnej' —  pod 
nim duża biała plama i napis 
„skonfiskowano". (Zas*..).

ją c a  k u  o d ro d z e n ia  ż y c ia  r e l ig i j ­
nego  w śró d  w ie rn y c n  i d u ch o w ień  
s tw a  sw e j d iece z ji. S y n o d  d iece ­
z ja ln y  w  ro k u  1923, za łoże­
n ie  ty g o d n ik a  „D zw on  n ie ­
d z ie ln y "  s ie ć  lig  i dom ów  k a to l ic ­
k ich , p o k ry w a ją c y c h  g ę s to  c a łą  
d iece z ję  —  oto  p o szczeg ó ln e  e ta p y  
te j prao-y 

W d zięczn y  K rak ó w  na  u ro czy ­
sty m  p o s ie d z e n iu  R ad y  M ie jsk ie j 
n a d a ł je d n o g ło śn ie  h o n o ro w e  ob y ­
w a te ls tw o  s to łeczn o  - k ró le w sk ie ­
go m . K rakow a, a rc y b isk u p o w i k ra  
k b w sk iem u  A dam ow i Sapie-sze, -za 
w ie lk ie  z a s łu g i n a  p o iu  p ra c y  d la  
p o d le g łe j m u  a ie c e z ji z K ra k o ­
w em  n a  czele.

Księżna M asa wróciła
z  p s r n ó ż y  p a ś l^ b n s j

, W  ty c h  d n ia c h  w ró c iła  do Am­
s te rd a m u  ks J u l ia n a  z m ężem  ks. 
B e rn a rd e m  po w ie lo ty g o o n io w e j 
p o d ró ży  p o ś lu b n e j, p o d czas  k tó re j

ja k  w iadom o, b a w iła  rą w n ie ż  w 
P o lsce . N a  p rz y ja z d  m ia s to  p rz y ­
b ra n e  by ło  o d św ię tn ie , a  c a ła  lu d ­
n o ść  w y le g ła  n?  p n'i d ta ń ie .  ’*

8  d z i e c  z m a r l i
po szcr^pienizch przeciwko szkarlatynie

G ło śn ą  b y ła  je s ie n ią  r . ub . s p ra  
w a z b io ro w y c h  ś m ie r te ln y c h  z a ­
c h o ro w ań , k tó ry m  u le g ły  dziec i 
szczep io n e  p rzec iw k o  s z k a r la ty ­
n ie  p o d  Ł om żą . P c sz czep io n k ach  
o c l jii y ch  z m arło  w k ró tk im  
c z a s ie  8 u czn ió w  i u czen ie  szkó ł 
p o w szech n y ch . W ta a z e  p ro k u ra -

Z & e c e ż f i id io a . .

DZIEŃ POSTU  
I  ,#

Za przykładem różnych „ty­
godni" „dnia matki", „dnia 
kwiatów" Zunązek Rabinów 
występuję z pożyteczną i go­
dną poparcia imejatywą urzą­
dzenia „dni modłów i postu".

Takie dm bardzo się naszym 
żydom przydadzą. Rozumie­
my, że jest to pierwsza impre­
za z kolei, następną bowiem 
będzie „dzień emigracji", po­
tem „dzień Madagaskaru", i 
t. d

Bardzo słusznie robi Zwią­
zek rabinów, że chce się. go­
dnie przygotować do wielkiej 
podróży, jaka czeka naszych 
Żydów. Zawsze przed wyjaz­
dem na długą i niebezpiecz­
ną drogę, z której część prze­
cież muszą odbyć na morzu, 
nie zaszkodzi trochę popoś- 
cić i pomodlić się. To podobno 
dodaje odwagi, a przecież 
„narodowi wybranemu' prze­
zwyciężenie strachu do wody 
jest bardzo potrzebne.

A swoją dagą „dzień postu 
i modłów' to typowo po ży­
dowsku. Czy jakiejkolwiek 
innej religii przyszłoby na 
myśl reklamowanie modlitwy 
tak tak się reklamuje towar 
w sklepie i urządzanie spe­
cjalnych dni propagando­
wych, w czasie których będzie 
prowadzona agitacja za mo­
dlitwą.

Na wszyskto jednuk zga­
dzamy się pod warunkiem, że 
nasfąpi wkrótce „dz>cn Mada­
gaskaru".

E REZA.

to r s k ie  p o d ję ły  e n e rg ic z n e  d o ch o ­
d zen ie , p o c ią g a ją c  do o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i k a rn e j  le k a rz a  szk o ln e ­
go, a r .  T h o n a , za  n ie d b a łe  w yko­
n y w a n ie  obow iązków  zaw odow ych  
W  S ą d z ie  O k ręg o w y m  w Ł om ży 
z a p a d ł w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  le 
k a rz a  szk o ln eg o .

O d w y ro k u  teg o  U rz ą d  P ro k u ­
r a to r s k i  w n ió s ł ś k a rg ę  o d w o ław ­
czą  i w  b . ty g o d n iu  s p ra w a  px-ze- 
k a z a n a  z o s ta ła  w a rsz a w sk ie m u  
S ąd o w i A p e la c y jn e m u , k tó ry  ro z ­
p a trz y  j ą  je s ie n ią  r .  b.

Sramy tylko w kolekturach 
chrześcijańskich

CHLdWiŃSKA JADWIGA- Mazo-
wiccka 14.

DZIERŻANOWSKI j. N. Sv lat 64 
— 1-reta 5 — Gmezno — Chrob­
rego 2.

DZIEWLLSKI J Krak. Przedm. 9 
M arszałkowska 95.

GRUBASKA MAKIA CABR.
Królewska 7 m 7.

1. HAŁADEJOVA o. f ,,Szukssz 
Szczęścia — W stąp  n< chwilę”
Centrala: W arszaw a N Śv at 
08. Oddziały: Krak Przedm. 87, 
N. Św iat 30, M arszałkowska 86, 
Chłodna 68.

1. H9RODYSK4 I S-kd, „A U G T  ’,
Senatorska 37. Konto PKO 10297

LANGER JULIAN M arszałkowska 
121. Dworzec Główny i średni 
cowy, W olska 13, Targow e 46, 
Poznań Mieiżyńskiego E l. K onto 
PKO 1667.

^POD BIAŁYM SŁONIEM” Brac­
ka 9. tel. 711-56.

MARTA RFM ISZEW SK A  M«u- 
bzałaowskr 1 tel. 9-78-87 P  K.O 

* '29.-603- - ~

ROLAŃSKI J . Al. Jerozolimskie 22

SZYŁER ANTONI, 
tel 9.71-51

Bracka 10,

„STÓJ! TU LOG TWÓJ" ul. Zgo­
da 8. tel. 2 72-46. B. Piastuszkie- 
wicz. t

oCIBOROWSKk W., Miedziana 1 
o Z Srehrnej, Tel. 2.07-10. Konto 
PK O  8.919. Oddział: S t  Gajew­

ska, Złota 17, Tel 2 22-82.

TARKOWSKI W .
68, handel w 'n

Marszałkowska

THIEME GREULICri i ŚCIGAL-
SKI Krakowskie Przedmieście s, 
tel. ? 95-18

WOLAŃSKA A N. św ia t 19.

W oY N rt S. Chmielna 20 kont. 
PKO Nr. 188£.

Sk m u  M i  ££@§ri
r o z p a t r y w a n a  b ą t f z i e  w  W ^ r s z a w t e

Do urzędu prokuraturskiego w War 
= :awle wpłynęła 1 skarga Poli Negri, 
która pośrednictw em  sw ego raacy 
praw negu dum aga się pociągnięcia do 
udpowiedzialności karnej dwu w łaś­
cicieli małej fabryczki - kosmetyków. 
Na , /n k u  ukazał =ię w sprzedaży pre- 
Pa, al, nazw any kremem do opalania 
skóry „N egri", a pudełka ozdobione

są psdocizną Poli Negri.
Artystka zarzuca v mścicielom fa­

bryczki kosmetyków przywłaszczenie 
środków reklamowych i żąda obłoże­
nia ; resztem będących w sprzedaży 
pudełek kremu, a następnie zniszcze­
nia ich, zgodnie z przepisami ustawy 
o nieuczciwym naśladownictwie zna­
ków reklamowych. *

N o w y  s e n s a c y j n y  p r o c e s
T o w a r z y s t w a  P o l s k o - B e l g i j s k i e g o

Jeszcze nu zamilkł, echa wielkiego 
procesu korupcyjnego Polsko ■ BolgTj- 
skiegj T ow sizystw a Impregnacji 
Drzewa c malwersacje p-zv dostć 
wach kolejowych, a już nowa spra­
wa P. B. T. jest przedmiotem badań 
sądu.

Wydział II handlowy stołecznego 
nądu Okręgowego zdecydował powo-

szeregu dokumentów tego towarzy­
stwa, wskutek zarzutów fałszu sta­
wianych przez pesiada-zza w,i$iM»t£o 
pakietu akcyj, inż. Kicr&ncfwslMgo. 
W toku rozpiawy w wydziale handlo­
wym wyszło bowiem na jaw , że poa 
robiono pokwitowania na odbiói ak 
<-v; wartości przeszło 6u 0(h) zl. Nie 
jest wykluczone, że oszukańcze te

lać biegłych grafologów z inż Szy- j machinacje stana się powodem nowe- 
mankiewiczem na czele dla zbadania I go procesu karu 'go.

U M f t i Z E i a
ćo P a r y ż a

„T  iw arzystw o Bratniej Pomocy S. 
P. W. przy współudziale Kót N auko­
wych Pol. \Varsz. organizuje w dniach 
Oo 5 9 ao 15 9. 1937 r. Wycieczkę 
Akademicką do Faryża i Diissesdorfu, 

Godność członków K"mit. H. noro- 
wego obiąć raczyli J. M. Pan Rektor 
oraz P. Dziekani wsz stkich W ydzia­
łów Po! W arszawskiej.

Wycieczka obem ow ać będzie zvóe- 
dzenie Paryża, W ystawy i Wersalu.

D fc s e ld o r f u
oraz Dusseldorfu i w ystaw y Narodo­
wo - Socjalistycznej.

i\.oszt wycieczki wyniesie około 
24(1 zł. :o je s t ceną w yjątkow o niską.

Wszelkich uifurmacyj i zapisy przyj- 
,th ią od dnia 15 do 30 b. m. Bratnie 
Pomoce SPW ., UJP. i SGGW w p 
dzin; eh urzędowania.

Liczba i .zas zgłoszeń ogram czonj, 
decyduje zaś pierwszeństwu zapisów ,


